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C
rozporzqdzem a N aczelnika  K a lisk ie j D yr. N auk. 
Naznaczeni: b. uczeń M ariampolskiego Gimna- 

iUth Józef  Dawidowicz, spełnia jącym obowiązki 
l  a<jzyciela katolickiego w os. Brudzew powiecie 
t  ‘skim, i Helena M adejska zdawszy examin, na- 
l  na nauczycielkę początku jącej szkółki
Bkie' j  WB WS* ^ ck^ 2' nack Powia tu  wieluń-

P r z e n i e s i e n i :  Nauczyciel katolickiej szkoły 
j. ?fgotowawczej w os. Brudzew, powiatu kol- 
c. l08°, Wojciech Szecer, naznaczony  na nauczy- 
tu c takiei 6ameJ szkółki we wsi Bilczew, powia
li konińskiego, i nauczyciel ewangielickiej szkół-  
yy We wsi Borowce, powiatu słupeckiego, Gotfryd 
zał naznacz0I,y na nauczyciela do niedawno 
j, t°żonej szkółki ewangielickiej w kolonji Zbir- 

powiecie kaliskim.
8 , 'Wolniony od obowiązków nauczyciel katolickiej 

a*ki we wsi Strobiuie, powiatu wieluńskiego 
Sj eiaens Jankow ski,  dla dobra  s łużby;— wyłącza 
2*.2 listy pisarz i dozorca gm achu Gimnazjum 

° skiego ś. p. E d m u n d  Chruszczewski.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

"" Katon, ja k  wiadomo, każdą  z mów swoich 
^ senacie starożytnej Romy zakończał słowami: 
^ ‘enda esl Carthago: my zaś, dopóki krzywda, ja -  
i , J  Kalisz w yrządził  nietyle znakom item u artyście, 
j®. raczej sam sobie, w sposób odpowiedni godno- 
. 1 tak zaeuego w innych względach grodu, za- 

rtą nie będzie, nie p rzestan iem y przypominać

nieznanego K aliszanom  Friem anna ,  za każdym r a 
zem, ilekroć imię jego au reo lą  sławy opromienio
ne pod oczy nasze podpadnie. Otóż korrespon- 
den t wileński w Gazecie W arszawskiej (J\s 132 
z d. 19 b. m.) donosi, że nie chcąc rozpisywać 
się szeroko o grze Friem ana, gd yż ta dostatecznie 

je s t  znaną i ocenioną p r z e z  organa p ra ssy  tak krajow ej 
j ja k  zagranicznej, zaznacza  tylko w końcu przy- 
dłuźszego ar tyku łu ,  t e  publiczność wileńska p r z y  k a ż 
de m  nowem pojaw ieniu się tego a rtysty , za w sze  w p a 
dała w za p a ł i dopóty grzm ia ła  hucznem i oklaskami, 
dopóki na to drażliw osć zm ysłu  dotykania na dłoniach 
pozw alała .

— Niezależnie od ciągnącego się zbyt wolno 
(z przyczyn od nas niezawisłych, a głównie z po
wodu b rak u  miejsca w piśmie pojawiającem się 
tylko dwa razy  na tydzień) systematyczną m a ją 
cego utworzyć całość p rzeg lądu  teatra lnego , m u
simy zrobić tu  wzmiankę o niedzielnym benefisie 
p. Leokadji Biron. Nie wiemy czy spraw iła  to sym- 
pat ja  dla tej młodej a  obiecującej ar tystk i,  czy 
zbliżająca się pora zjazdu świętojańskiego, dość, 
że sala tea tra lna  wcale pokaźnie się p rezentow a
ła . Nie było tłoku, ale lóż ledwo parę stało  pu 
s tkami, a i k rzes ła  niezbyt przeświecały. Bawio
no się przewybornie, bo też jeżeli pominiemy dro 
bne usterk i ,  od jak ich  i najp ierwsze sceny nieza- 
wsze są wolnerai, to musimy przyznać, że „Radcy 
pana Radcy” udali się ja k  nie można lepiej. P. Za
mojski, j a k  zwykle, był doskonałym  typem  k r a 
kowskiego mieszczucha; p. Keller bardzo  dobrze 
poją ł swoją rolę, choć n ieubłagana missja sp ra 
wozdawcy każe nam szepnąć mu na ucho, że w p ie r 
wszym akcie g ra ł  z daleko większą werwą niż 
w dwóch drugich; p. Stankiewicz tym razem  był 
nieco za sztywny i zimny, a szkoda, bo sądząc 
z kilku innych (choć niewszystkich), do tąd  ode
granych ról, mielibyśmy prawo wymagać więcej 
od niego.

Ale zaszczyt zupełnego zadowolenia publiczno
ści, przypada tym razem  głównie benefisantce, k tó 
ra g rą  swoją naiwną i p e łn ą  wdzięku, właściwem 
oddeklamowaniem ślicznego, a nade r  trudnego do 
deklam acji wiersza o kotku, rozentuzjazm owała pu
blikę i nagrodzoną zos ta ła  hucznemi oklaskami i 
k i lkakro tnem  przywołaniem, co tu  w Kaliszu bar
dzo rzadko się zdarza. Pani Wesołowska, jako  
s ta ra  g u w ernan tka ,  już tem samem doskonale wy
wiązała się ze swego zadania, że ani w jej grze , 
ani w ubiorze nie było najmniejszej przesady i nic 
nie p rzeradza ło  się w k aryka tu rę ,  co za wielką p o 
czytujemy jej zasługę. To też figlarna uczennica 
musiała się ze swoją nauczycielką podzielić czę
ścią oklasków i przy woły wań.

Pannie Disterlo, grającej bardzo sumiennie z a 
lo tną panią Dziszewską, zrobić możemy tylko ten 
jeden  zarzu t,  że miłość w łasna odniosła u niej 
tym razem zwycięztwo nad zamiłowaniem sztuki: 
nie chc ia ła  albowiem poświęcić ani cząsteczki sw o 
ich powabów, na zrobienie się sta rszą ,  a zatem  
podobną do posiadania dorasta jącej córki.

Wszystkie role, j a k  zaw sze, były umiane n a jd o 
skonalej: wielka to pochwała, a  m ałp  jest t rupp  
prowincjonalnych, k tóreby na nią sobie zasłużyć 
do tąd  zdołały .

— Przypom inam y czytelniczkom i czytelnikom, 
tym mianowicie, k tórzy są zwolennikami tea tru ,  
iż pobyt truppy  p. Zamojskiego zbliża się ku  koń 
cowi; należy więc korzystać z tych kilku jeszcze 
pozostałych wieczorów, dla przepędzenia  ich w przy
jemniejszy i pożyteczniejszy sposób, nad zabijanie 
czasu bezmyślnym je ry łaszem , lub bezikiem. Kie
dy nie było teatru ,  wzdychało się za nim: kiedy 
przy jechał,  zdaje się, że z pójściem na tę, albo 
ową sz tukę niema się co spieszyć, bo pora jeszcze. 
Tymczasem rzeczywistość zada w krotce fałsz 
przysłowiu „Co się odwlecze i t. d. i znowu b ę
dzie żal po niewczasie, a szko ia ,  gdyż o ile s ły -

J C lL K A  S Ł Ó W

0 Wdychaniu pyłu, noszeniu respiratorów 
i łagodzeniu głosu,

napisał

p R .  p E L I K S  p R E C K I .

W Nrze 41 „K aliszan iua” w ar t .  p. t.: „W  do
na ulicy,”  wyczytałem kilka kwestji lekar-

Olu j

•*. niezgadzających się z pojęciami dzisiejszej 
„ p e cy n y .  Brzm ią one j a k  następuje: 1-mo że: 
s'ip 002 powietrza uic do k la tk i piersiowej dostać 

n‘0że;” 2-do że „śmieszną rzeczą j e s t  w podró- 
k Zakładać na us ta  respira tory , a (3-tio) przed 

debiutem  pić surowe ja ja .”
$| obronie nauki,  k tórej jestem wyznawcą, k r e 
dę' słów kilka. Z fak tu ,  że prócz pow ietrza  
V, .{ntki piersiowej nic dostać się nie może— nie 
kię laa bynajmniej,  by wraz z powietrzem wszel-

^  Da "  1 A - ' - * - ' - " ----------
iiiiei ,Częstość suchot u obrabia jących m łyńskie ka- 
V(] !>• .Paccoque a) s ta tys tyką  wykazuje, że: „u 
^ d / e h  kam ieniarzy  40%  śmiertelności p rzy
t ę p  na choroby piersiowe od w dychania pyłu. 

prawie stosunek śmiertelności spo tyka i

8) ft . .
ri(i8h Review , tom XXV, pag. 214, Jan. 1860.

Lewin b) u kam ieniarzy  berlińskich. L ebe r t  c) ’ 
mówiąc o chorobach płuc, w oddzielnym zupełnie  
rozdziale trak tu je :  „chroniczne rozsiane zapalenie 
płuc od wdychania py łu .” Merkel d) opisuje k il
ka wypadków sekcij, przy k tórych w płucach z n a 
leziono to pył w ęglany , to że la zny  (tlenku i tlen- 
niku żelaza), to nareszcie gliniany. Du Corogna e) 
opisując wybuch wulkaniczny na  greckiej wyspie 
Santorin, mówi: „prócz innych dość liczne były 
choroby piersiowe na sku tek  dostania się do płuc 
soli am oniakalnych  i gorącego pop io łu .”

W każdym prawie z resz tą  podręczniku Patolo- 
gji i Terapji szczegółowej, znaleźć może au to r  po
wyższego ar tykul iku  opis chorób zw anych Antra- 
cosis (Plitisis melatonica, Traube), i Siderosis  (Pneu- 

■ moconiosis siderotica, Zenker). Są to  choroby 
i  płuc powstałe na sku tek  wdychania pyłu, p ierw
sz a :  węglanego, d ruga:  żelaznego. Niepodobna 
mi tu  przytaczać więcej źróde ł  i podręczników 
w tej treści, ja k  również i teoretycznie dowodzić 
możności dostaw ania  się do p łuc  różnych ciał 
w postaci pyłu  —  musiałbym bowiem znudzić ł a 
skawych Kaliszanina czytelników: ana tom ją,  hi- 
s tro log ją  i fizjologją dróg oddechowych, p rz y ta 
czać prawa fizyki i chemji, — przedstawię tylko 
kilka dowodów z życia praktycznego. K am ien ia
rze, szlifierze drogi'ch kamieni, k ryszta łów , górni-

&) Klinik der Krankheiten des Kehlkopfes, Berlin, 1863. 
<0 Grundziige der arztlicken Praxis, Berlin, 1867. 
d) Ztir Kazuistick der Stanbinhalationskrankheiten: Ei- 

senoxyduloxyd und Thonerde.
t) Annal d’hyg, Avril 1868, pag. 425,

cy szczególniej w kopalniach węgla i żelaza, ko-  
miuiarze, młynarze, robotnicy w fabrykach: ba 
wełny, szmat, papieru, ty tuniu , szkła, polew i ci, 
k tórzy  kiedykolwiek tłukli korzeń wymiotnicy i t. d., 
i t. d., doświadczalnie są przekonani o wielkiej 
szkodliwości wdychania pyłu  różnych ciał.  W szy
scy oni noszą maski lub siatki płócienne, blasza
ne, druciane, a je d n ak  ja k  s ta tys tyka  pokazuje, 
prawie połowa z nich po dwóch, trzech  la tach  
spędzonych przy powyższych zajęciach zaczyna się 
skarżyć na ściskanie i bóle w piersiach, kaszel, 
zaczynają pluć krwią, oddają  mnóstwo plwociny, 
w której nieraz znajdywano drobinki cząsteczkowe 
wyż wspomnionych pyłów; i koniec końców, albo 
opuszczają te  zajęcia, albo po mniej lub więcej 
wielu p rzykro  spędzonych la tach, um ierają  na su
choty płucne. Po śmierci sekcja zawsze wykry
wa u nich drobinki pyłu w płucach, bądź to w p ę 
cherzykach, bądź w tkance łącznej,  lub też na-  
koniec w gruczo łach  oskrzelowych, co dowodzi, że 
drobinki owe z płuc wraz z potokiem limfy jeszcze 
dalej unoszone bywają. Mikroskop i chem ja po
twierdza te  fakta. Dalej jako  przykład dos taw a
nia się różnych ciał do płuc, a z nich w pros t do 
krwi (rozumie się wraz z powietrzem), wspomnę: 
o sm utnych wypadkach otrucia, a naw et śmierci,  
z przyczyny wdychania pyłu  arszenikowego z z ie
lonych sukien, dywanów, obić pokojowych i t. d. 
się ula tniającego, o dz ia łan iu  czadu, kwasu s ia r 
kowego, amoniaku, gazu  oświetlającego, par,  e te 
ru, chloroformu i t. d., i t. d. Każdemu wiado
mo, że czasem dość wejść do sal zapełnionych cho
rymi na: ospę, odrę, płonicę, tyfus, cholerę, by tym-



szeliśmy, aityśei poznańscy dotknięci spotykają
cym ich chłodem, chcą zemścić się szlachetnie na 
tutejszej publiczności, i wytężywszy wszystkie swo
je siły, błysnąć w tych dniach ostatnich, rzeczy
wistą swoją wartością: dyrektor zaś sam przyspo
sabia na benefis, który nastąpi w piątek, jakąś 
niespodziankę.

— Nikt nie zaprzeczy, że instytucja, jaką jest 
bibljoteka przy szpitalu, jes t  bardzo chwalebną; 
iież to chwil smutku osładza ona osamotnionym 
rekonwalescentom, ile rozpaczliwych myśli rozpra
sza z ich smętnego czoła! Taka biblioteka istnie
je  i przy naszym szpitalu, założona z iusynuacji 
W-go Ad. Chodyńskiego; on to pierwszy hojnie ją  
obdarzył dziełami, a ze spisu przez niego od cza
su jej powstania t. j. od d. 5 października 1870 
roku do 16 listopada tegoż roku starannie p ro 
wadzonego, przekonywamy się, że liczyła dzieł 100, 
w 147 tomach, oszacowanych na 107 rubli 60 kop. 
Spis późniejszy acz muiej porządnie utrzymywa
ny, wykazuje jeszcze przybytek 35 dzieł w 52 to
mach; cały zatem księgozbiór obejmuje 135 dzieł 
w 196 tomach; chociaż prawdę mówiąc, niektóre 
dzieła, to tylko broszurki lichej wartości, w kilku 
egzemplarzach ofiarowane.

— Donosiliśmy w numerze 44, iż pompa z wo
dą żelazną przy alei Józefina wymaga na gwałt 
reparacji: dziś znowu donieść nam przychodzi, iż 
rodzona jej siostra, potrzebniejsza jeszcze, gdyż 
z wodą do picia, w rynku wprost ulicy Wrocław
skiej, do tego stopnia popsutą jest w swym mecha
nizmie, iż służąca pp. S. przy pompowaniu wody, 
literalnie s t r z a s k a ł a  sobie palce i, do opa trze
nia jej skaleczenia, musiano zawezwać felczera.

— W dniu 1 b. m. zwiniętym został istnie
jący w rynku pod Nrem 37 we własnym domu 
skład wyrobów tabacznych i stempli, Dyonizego 
Wichrzyckiego, połączony przez czas dość d łu 
gi z kantorem loterji. Poprzednio byt tu handel 
win i korzeni w ręku tejże samej rodziny, k tó
rej firma istniała w Kaliszu przez lat 76 przeszło, 
przechodząc z ojca na syna, i słynąc w dalekim 
promieniu ze swej rzetelności i uczciwości. Osta
tni właściciel, p. Dyonizy Wichrzycki, rozpoczął 
swój zawód kupiecki mając lat 17, i prowadził 
go przez lat 36 miesięcy 2 i dni 12. Szczupłemi 
nader rozporządzając funduszami, a na małym po 
przestając zysku, musiał sprawdzić na sobie smut
ne o w arzeniu w ody  przysłowie: to też ciężka pra
ca na swoje i swej rodziny utrzymanie, nietylko,
że nie przyniosła mu prawie żadnych korzyści, 
ale nadto podkopała zdrowie i zmusiła do porzu
cenia, nie bez żalu jednak, obranego i ukochane
go przez się zawodu. Na tern miejscu otwartym
będzie z d. 1 lipca r. b. skład win i towarów
kolonjalnych pod firmą p. Jana  Karola Pieniążka 
z Koła. Będzie to już siódmy  w samym rynku, 
a dawniej był tylko jeden...

Przy tej okoliczności, niepodobno nam było nie-

że samym uledz cierpieniom, a przecież nikt tych 
szkodliwych ciał, trucizn, że się tak wyrażę, łyż 
ką nie podawał nikomu. Wejść bowiem one tylko 
mogły przez płuca w nieznacznej li części i to 
tylko niektóre do krwi przez skórę wchodzić mogą.

W obec tylu dowodów szkodliwości wdychania 
pyłu, jak  dziwnem wydawać się musi publiczne 
odezwanie się pana Zyg. Zan. (autora wspomnio- 
nego artykuliku: „W domu i na ulicy”): „i posta
nowiliśmy sobie raz na zawsze śmiać się z tych 
wszystkich, którzy w podróży zakładają na usta 
respiratory z obawy, by kurz nie upadł im na 
piersi.” Pożyteczność, a nawet konieczność no
szenia respiratorów, masek, siatek, przykładania 
do ust zwilżonych chustek, gąbek i t. d., dziś nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, jak  i sama kwestja
0 wdychaniu pyłu. Ostrożność ta, w wielu ra 
zach staje się konieczną, mianowicie: a) przy wyż 
wspomnionych zajęciach (policja lekarska bacznie 
nad tem czuwa); b) dla wielu osób, jak  suchotni
ków, i c) dla wielu miejscowości, jak  np. Odessa
1 w ogóle okolice mórz, wulkanów i miejscowości 
o zbyt zmiennej temperaturze dziennej i t. d.

Ostatnia nareszcie kwestja w wyż wspomnionym 
artykuliku mylnie traktowana, to jest kwestja ła 
godzenia głosu przez picie surowych jaj, ma wiel
ki związek z dwiema poprzedniemi. Zastanawia
jąc  się nad nią, należy rozwiązać dwa pytania: 
l -o  czy różne ciała płynne do krtani dostawać 
się i 2-0 dostawszy się, czy głos łagodzić mogą. 
Źe ciała płynne dostawać się do krtani, a nawet 
tchawicy mogą, mamy na to dowody: a) że w p rak 
tyce lekarskiej często przychodzi pendzlować ró-
żnemi roztwory, nietylko nagłośnię, lecz i k r tań

zastanowić się nad pytaniem, jakim sposobem po
mimo dość powolnego stosunkowo wzrostu ludno
ści, wzrasta w Kaliszu tak niepomiernie liczba 
handlów tego rodzaju, i doszliśmy do przekona
nia, że z jednej strony wzrastają przerażająco na
sze potrzeby, z drugiej walka o byt coraz zacię
ciej na świecie w zasadę się przeradza.

— W Nrze 45 Kaliszanina podaliśmy taksę 
wiktuałów żywności, jaką  na miesiąc maj, lat t e 
mu 65, t. j. w roku 1809 ustanowił miejscowy 
Magistrat, a obecnie podajemy ceny zboża z 15 
maja powyższego roku na rynku kaliskim. Wierteł: 
pszenicy wyborowej zł. 13, średniej zł. 12; żyta 
wyborowego zł. 8, średniego zł. 7 gr. 7% ; j ę 
czmienia wyborowego zł. 8, średniego zł. 7 gr 15; 
owsa wyborowego zł. 5 gr. 15, średniego zł. 5; 
ta tark i najlepszej zł. 12; jagieł najlepszych zł. 23 
gr. 15; grochu najlepszego zł. 11, średniego zł. 
10, białego zł. 22;—kwarta masła zł. 2 gr. 10; 
jaj mendel gr. 15;— wierteł kartofli zł. 5;— kopa 
słomy zł. 14;—siąga drzewa twardego zł. 17, mię- 
kiego zł. 13;—parokonna fura siana zł. 17.

I  tu równie przypomnieć nam wypada, źe ów
czesna wojna X-twa Warszawskiego z Austrją, by
ła  przyczyną tej niezwykłej na owe czasy dro
żyzny.

— Nie umiemy znaleźć dość silnych, a jednak 
w piśmie publicznem dopuszczalnych wyrazów, 
któreby odmalowały naszą zgrozę, gdy nam przy
chodzi mówić o lekkomyśluem, lub występnem ni
szczeniu tego, co służy ku publicznemu bezpie
czeństwu, wygodzie lub przyjemności. Patrzeli
śmy niedawno, ile to pracy ludzkiej, ile nakładu 
kosztowało przyprowadzenie do porządku brzegów 
rzeki w okolicy folusza pomiędzy mostami: Kamien
nym a Trybunalskim, a dziś patrzeć nam przy
chodzi, jak  po stokach tych swobodnie przecha
dzają się krowy, kozy i nierogacizna, które wątpi
my, aby do ich konserwacji czemkolwiek przyczy
niać się mogły.

— Kuchnia w Klubie tutejszym powierzoną 
została uzdatnionemu i znanemu z rzetelności re
stauratorowi p. Słomo wieżowi, utrzymującemu od 
lat kilku zakład swój przy zbiegu ulic: Kanoni
czej i Grodzkiej, wprost hotelu Puscha (dziś Gess- 
nera).

— Zobowiązaćby należało właścicieli łódek , 
aby takowe przez noc na klucz zamykali: zdarzy
ło się albowiem kilka wypadków kradzieży w miej
scowościach po nad brzegiem rzeki leżących, a do
konanych przez Śmiałych rzecznych  a niegrzecznych  
korsarzy.

— Złożono w Redakcji „Kaliszanina” od pań
stwa A. F. D. rubli 10, na reparacją ołtarza Ś-go 
Józefa w kościele Farnyrn; — złożono w tejże Reda
kcji od p. D. S... cztery tomy powieści p. t. „Patty,” 
na loterję fantową.

—  (Nad,) — Z numeru 44 „Kaliszanina 
wiadujemy się o wprowadzonej sprzedaży m3 
na wagę. Dobrzeby było, żeby waga podczas i 
gów ustawianą była na rynku; bo nie każd* 
sprzedających zechce pewnie tracić czas na dr e 
do Magistratu. j,,

—  (N a d .)  — Odebrawszy na cel drzwiczek 
ciborjum od pani Smiechowskiej rubli 25, i s 
dając niuiejszem publiczny rachunek z Prz?s . 
nych do Florencji 5 6 5  fra n k ó w , zawiadami3 / 
interesującą się tem publiczność kaliską, że drz 
czki te już nadeszły, i są złożone w kolegJaC<'

T.

Ilóżne wiadom ości.

— W „Kronice Rodzinnej” znajdujemy wlft̂ ,  
mość o następnym, ze wszech miar godnym V 
parcia zamiarze: We Lwowie powstała inyślI UP 
miętnienia książką zbiorową i wyborową, P*?c 
siątej rocznicy zawodu pisarskiego Seweryna 
szczyńskiego. Autor Z am ku  Kaniowskiego  u r ° 
ny 1803 r. w Ilińcach powiecie lipowieckim w 
bernji Kijowskiej, kształcony u Pijarów w 
rzeczu, a następnie w Winnicy i Humaniu, Pd j, 
pierwszy wystąpił w czasopismach warszaws® 
w roku 1825. W lat parę ukazały się tj*1 
pierwsze ustępy oderwane Z am ku  K aniotisW fo  
który w całości ogłoszono w Warszawie w * SO'

samą; b) że jedua z nowych metod leczenia cho 
rób krtani, polega li tylko na wprowadzaniu doń 
rozpylonych cząsteczek płynnych, różnych środ
ków lekarskich, mówię 0 t. zw. inhalacji; c) że 
dość jest płukać gardło pewnemi środkami, ssać 
cukier, lukrację, pić tran, glicerynę, lub odwar 
ślazowy, by znieść przykry i męczący niekiedy 
kaszel, jak  również i chrypkę; d) wynika to i z te 
go, że ciała stałe np. drobne pestki owoców, dro
bne monety, kości, ości, i t. d., do krtani dosta
wać się mogą; nakoniec zjawisko to dziwić niko
go nie powinno, skoro się dowie, że e) w p rak 
tyce lekarskiej robi się i to dość często nawet 
w ostatnich czasach, nacięcia błony śluzowej na
głośni, krtani, wycięcia z niej nowotworów, przy- 
żegania takowych różnemi ciałami, czy to stałe- 
mi, czy to płynnemi, wprowadza się przyrządy 
w celu wyprowadzenia ztamtąd ciał obcych i t. d.; 
skoro więc można wkładać tam noże, dróty i in- 
ue instrumenta, skoro mogą wpadać szpilki, mone
ty i t. d., to dlaczegożby pytam się, ciała płyn
ne dostać się do krtani nie mogły? Jeżeli zaś 
zjawisko to za fakt przyjmiemy, to samo z s ie
bie wynika, że płyny łagodzące, zwilżające, roz
twarzające, kojące wpływ podobny na błonę ślu
zową krtani, a tem samem i na styuny głosowe 
(przyrząd głosowy) wywierać muszą; następstwem 
zaś tego fenomenu jes t  zmiana czystości, wysoko
ści i dźwięczności głosu. Surowe jaja niewątpli
wie wpływ podobny na głos wywierają; przema
wia za ich skutecznością w tym celu wiekowe do
świadczenie; a zresztą i teoretycznie da się wytłu
maczyć podobne ich działanie. Tym sposobem 
zdaje mi się dostatecznie dowiódłem nieracyjonal-

„Król zamczyska” wyszedł w Poznaniu 1842, ó 
bótki” we Wrocławiu w 1852 i „Dziennik P ° - ,  
ży” w Petersburgu w 1852 roku. Te punkta > 
tyczne działalności pisarskiej Goszczyńskiego^ 
starczają do przypomnienia czytelnikowi s*a ^ 
wiska i zasług sędziwego pracownika, kt1M 
w pierwszych latach zawodu stawiano nawet 
żej od Mickiewicza. Trudno dziś w naszej je. 
ra turze o piękniejszą pięćdziesiątą rocznicę- 
steśmy przekonani, że myśl uczczenia jej raZ 
budzona nie zaśnie, a pisarze nasi pośpiesz. [e, 
żyć na zamierzoną książkę nie wybierki swej 
ki, lecz drogocenne serca upominki. „Taki ś" 
darmo nic,—kw iat za kwiat...” .

— P. Franciszek Duchiński i małżonka .I 
Seweryna z Żocbowskich Pruszakowa, otrżf j,. 
o b y w a t e l s t w o  szwajcarskie w kantonie zU.r,pa- 
skim. W motywach uznane nietylko zasług1 flJ. 
chińskiego, jako badacza liistorji, ale i zasług 
ukowe pani Duchióskiej, „zajmującej,” jak sl* ję. 
plom wyraża, „bardzo znakomite stanowisk0 
dzy uczonymi.” s,y

— Panna Irma Jeleńska, Polka, zjed „jej' 
sobie uznanie jako artystka dramatyczna, na m „j 
szych scenach wiedeńskich, gdzie z niesłyck3 „je 
przyjmowano ją  owacjami, otrzymała zapr°s,jj„f- 
na gościnne występy do cesarskiego teatru l ^

ność poglądów pana Zyg. Zan. w trzech r°2C 
nych powyżej kwestjach. . |etH<

Streszczając wszystko, co wyżej powiedz* 
kładę następujące tezy: l-o wiele ciał w 
pyłu do płuc dostawać się może; są to te j05ic 
które na mocy prawa ciężkości zdołają sig d c(ia 
w powietrzu; 2-o niezawsze przy pomocy  ̂g#e 
migawkowego z dróg oddechowych rozpyl03/  
ciała na zewnątrz z plwociną wydalone by ĵy 
gą; ma to miejsce wówczas: gdy są za du ' j,y; 
ich zawiele i gdy ruch migawkowy z3, v^ e' 
3-o jako ciała obce, często ostre i c*?r j 0' 
drażnią one błonę śluzową krtani, tchawicy 
skrzeli, powodując ic h katary, zapalenia, a ^  
krwotoki; 4-o dosyć często opadają one n 
pęcherzyki i tkankę płucną, powodując stw 
nia miąższu płuc, lub jego' jamy na skute* 
lenia i zropienia; 5-0 potokiem lirnfy, .„o#0- 
z płuc do innych organów mogą być one 
ne; są to ciała, które na mocy Praffd 
(wymiany gazów) i osm azy  (processu P* _ luB 
nia) przez pęcherzyki płucne przejść 
też nareszcie takie, które niszcząc ten n oŜ ,r* ' 
torują sobie drogę dalej; 6-o respiratory n  ̂je^ 
cjonalną, pożyteczną, a często nawet konie ^>0- 
rzeczą; 7-o są ciała, które bez zaprzeczę ^ esti 
dzący wpływ swój na głos wywierają; ® uje: /  
naukowych nie można traktować tak s yi„ą 
passant, pour passer le tem ps, bo drogą D,e 
chodzenia prawdy w przyrodzie, jest . ^ j e r ^ w  
m y c h  i sumiennnych badań,"  jak  mówi nies .
D-r Herman Szacht, filozof i n a t u r a l i s t *  
w swem znakoraitem dziele „Der Baum-
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bał? ®ater) w Wiedniu- Czy by też była podo' 
p " S1S w Kaliszu, przyjechawszy tak np. z trup-
°dP o ? P? y’ alt>° Zam°jskieg ° ? Trudna dalipan

Ną św. Michał r. b. otwarty będzie w Lon-
tynie uniwersytet katolicki. Na "początek maj*ąt  V i j» _ t H---------------------- -------------- ■■1 ~  JJWVUIJUVU iUUJI

m5ł przyjąć stu uczniów. Dyrektorjum otrzy 
Dow • ?piezkie hreve, w którem Ojciec św. udziela 

weJ mstytucyi swoje błogosławieństwo. 
zar7  Towarzystwo „Dwigatel” wytoczyło proces 
Da h °iW) k°lei pot-tyfliskiej o wartość spalonego 
War dze towaru. mianowicie o 11,840 rubli. To-

Okr8"owy° Pr° Ce3 t8n wygrat0 w sądzie

kjoT o^rzgl- Fm-’’ , załączył mapkę wskazującą 
Kip̂ UUek nowych *‘a‘J według przepisów ich ustaw
. .. * U Q 6 k  f . pn  Pr t  H n  n a i h l i ^ z u i  n o o  i;
pji'ernaek ten co do najbliżej nas obchodzącej li
RowfSt nast8PuJącyj kolej Nadwiślańska od stacji 
I w  ki- ĝub' Wołyńska) przejdzie przez Lublin, 
ko? ’ zką,d .oddzieInEł od“Ogą złączy się z Eu- 
8e łuo ^uberuja Siedlecka), przez Garwolin, Pra
ły i , rszaw8) > Nowogeorgie wsk, zakończy sięMławia

„ 7  W zarządach dróg żelaznych petersburgsko- 
łaip3Zawsk'ej * petersburgsko-moskiewskiaj (miko- 
r«e • 3 j) wykrł’t0 hczne nadużycia i przeniewie- 
,b °!a. d(> tego stopnia, jak pisze „Gazeta Szlą- 

*>. iż całe księgi rachunkowe prowadzono fik- 
c*v l®, 1 fi8urowały w nich, nieistniejące w rze- 
 ̂ J wistości, kompletne tabory. Wysokość szko- 

2 000Ẑ dZOliei akcj°aar-iUS20m dochodzić ma do

jby. świece łojowe przestaną nareszcie topić się 
Pier * zaniepzyszczać tłuszczem odzież i pa- 
D y osób używających ich światła; wystąpiły one
V. . WYstawifl wipflpńslripi W  7iniamaAna: fn »• »v»;  o^.wystawie wiedeńskiej w zmienionej formie, a 
^ “uwicie: na około i w podłuż knota przepro
stg, Zou° kilka kanalików, któremi odpływa wszy- 
Wna tłuszcz roztopiony przez gorzenie knota. Dzi- 
j»c rzecz tylko, jakim sposobem łój przepływa- 
u Z  Przez kanalik nie stygnie, i nie zapycha tych 

laturowych drenów.
pa7 r p Bodaj ,t0 być dobrym tenorem! Tak np. 
W ^Wawrzyniec Riese, śpiewak opery komicznej 
°C i •dnłu’ Pożerający rocznie 24,000 złr. za 

'Ożiesiąt mniej więcej występów, podług obli- 
§Di'Qla wiedeńskiej „Theater-Chronik, z każdej od- 
ch‘ 7 anej zSłoski czyli nuty ma 30 centów do- 
C  ' P°trzebuje W>8C tylko otworzyć usta i za- 
2q a :̂ ” Ach iakiż ffdzi8k !” ażeby zarobić 1 złr.

„Ruski Mir” przytacza jako osobliwość, żo 
w pewnem mieście powiatowem znajduje się oso
bistość, dźwigająca następne obowiązki służbowe 
i pobierająca następne płace: a) członka wydzia
łu reprezentacji gubernjalnej ziemiańskiej rs. 1500: 
b) sekretarza marszałka szlachty rub. 600; c) se
kretarza ogólnych posiedzeń sądu powiatowego rub. 
500; d) sekretarza wydziału więziennego rub. 500; 
e) sekretarza zjazdu powiatowego sędziów pokoju 
rub. 600; f) sekretarza komisji do wyboru sędziów 
przysięgłych rub. 500; g) zapewnia już sobie miej
sce członka komisji do spraw powinności wojsko
wej, co ma przynosić rub. 1000; h) jest dyrekto
rem więzienia bezpłatnie; i) członkiem powiato
wej reprezentacji ziemiańskiej bezpłatnie; k) człon
kiem rozmaitych komitetów czasowych bezpłatnie. 
Jak się te wszystkie obowiązki spełniają, kronika 
powiatowa nie douosi.

O g ł o s z e n i a .

KSIpRU I SKŁAD IT
N. W a r t s k i e g o ,

w Kaliszu przy ulicy Warszawskiej A• 6i,

P rzeg ląd  p o l ity czn y .

Kapituła metropolitalna gnieźnieńska, jedno
myślnie (prócz kanonika Dulińskiego) odmówiła 
dopełnienia wyboru zarządzającego sprawami ka
pituły. Położono tam sekwestr nietylko na ka
sie konsystorskiej i gmachu seminaryjnym, lecz 
także na funduszach szpitala katolickiego i na in
o f  i r f  u n i a  O i n r n f  /v _l _ • i . istytucie sierot, pozostającym dotychczas w zawia
dywaniu sióstr miłosierdzia. Kościół pod wezwą-
niem sw. Wawrzyńca zamknięto, bo żaden z księ
ży nie chciał się podjąć zastępstwa poprzedniego 
proboszcza.

"as-,?'’ ”Ack b°daj to , ach bodaj to, ten
pocztyljon z Lonjumeau!” a ma w kieszeni

złr- 80 ct.

Oblężenie Paryża zwróciło między innerni 
C a*m uwagę ogółu na użyteczność i prakty- 
tę . . poczty gołębiej. Obecnie dowiadujemy się, 
Skwi Jaki p- Treskia urządza taką pocztę w Mo- 
Y 0k’ .w pułacach Kremlowskim i Petrowskim, 
^ ia t f '6 na polu Fhodyńskim i we wsi Wsiech- 
Yes skaJa- P- Treskin stara się, aby poczta ta 

w ruck * w użycie Przed przyjazdem Naj- 
H, 'Ojszego Pana do Moskwy, którv obliczają na 

' 8*erpień.
Kljr Sąd W Missuri (w Ameryce) wydał szczę
dź " Wyrok, określający wiek starych panien. Je-
L  I l P ł o I r  f t l  lfr«-/»l» /I o m  tit i n  n  ■ a .V. ̂  ̂  OE 1 _ i.  to«zvr przekwitb'ch dziewic, niemająca 35 lat, wy 
h j* 3. Proces osobie, która ją „starą panną” prze- 
^Dia . Sąd skazał „oszczercę” na kilka dni wię- 
W  1 uchwalił, że panien niemająeych 35 lat 
H io  1)0(1 P0VVJŻ3Z$ kar4 staremi nazywać nie

Marten w Hanowerze, oblicza następują
co 3P°sobem dochód, jaki hodowla kur, rozumnieW  A H   J  J  *  V O  U l U  UJLYs

îośo- -ona’ Przyuosić może. Gdyby w zwykłem 
f y  ^usk iem  gospodarstwie trzymano 100 kur 
<i r0ZaJoej rasy i dobre utrzymanie każdej sztu-1 ro . J rasy i uuure utrzymanie aazaej sztu- 
^3żvtCH0le tak  ̂ kosztowało, to koszt utrzymania 

wynosiłby tal. 100. Dobra kura zwy- 
J"j| rasy znos* przez 9 miesięcy w ogóle 136 
zDie||j Zypuszczając że tylko co drugi dzień jaje 
!?tuje l  P°uieważ zaś kopa jaj w przecięciu ko- 
?l. j  ak 1) wypada, że z jednej mieć można za 
0 c? ®gr. 8 jaj, czyli ze 100 kur tal. 226 sgr. 

s c*e h ? zysku. Nierównie korzystniejszą je- 
Hd d̂z‘e hodowla, gdy zamiast zwyczajnej ra- 

O  kt?em.y bzym ać rasy lepsze, mianowicie ta- 
N  w T 6 u w jesieni * z*ra  ̂ j»ja noszą, ponie- 
3 8z *ych porach roku jaja są droższe. Prze- 

l , ; , len) P o r a ją  ku temu rasy: kochincbiń-

Sprawy francuzkie nie przestają być głównym 
przedmiotem zajęcia dzienników. Prasa zagrani
czna stwierdza powodzenie republikanów wersal
skiego Zgromadzenia, i zarazem oświadcza, że dziś 
w ręku tego stronnictwa leży przyszłość Francyi 
w tern znaczeniu, że jeśli stronnictwo to wytrwa 
w dotychczasowej umiarkowanej postawie, ustale
nie rzeczypospolitej spokojne i bez wtrząśnień jest 
uiewątpliwem.

Republikanie francuzcy są już tak pewni zwy- 
cięztwa, że zawczasu szukają dla siebie sprzymie
rzeńców zagranicą. Wychodzący w Parmie dzien
nik włoski „II Presente,” ogłasza list Gambetty do 
jednego z członków krańcowej lewicy włoskiej izby 
deputowanych, w którym to liście były dyktator 
oświadcza, że jeśli jego stronnictwo znowu dostanie 
się do władzy, Francja będzie najlepszym Włoch 
sprzymierzeńcem. P. Gambetta obiecuje dołożyć 
wszelkich usiłowań, żeby wpływ pruski we W ło
szech zniweczyć, a wtedy klerykaliści francuzcy 
nie ośmielą się marzyć o przywróceniu państwa 
kościelnego za pomocą Francji.

Berliński „Bdrsen-Courrier,” (który ogłosił wia
domość o potajemnych uzbrojeniach wice-króla 
Egiptu, i pomimo zaprzeczenia półurzędowego, au
tentyczność jej utrzymał, teraz wraca znowu do 
tego przedmiotu), potwierdza, że w ciągu tego ro
ku dostawiono do Aleksandryi 500 armat Kruppa 
i dowodzi, że sprzecznie z zapewnieniami pokojo- 
weini gabinetów, przygotowują się zawikłania na 
Wschodzie. Te uzbrojenia Egiptu będące w ści
słym związku z uzbrojeniami innych mocarstw, 
tem głębsze mają znaczenie, że są w rażącej 
sprzeczności z zapewnieniami, jakie niedawno je 
szcze będąc w Konstantynopolu, wice-król Egiptu 
dawał sułtanowi o swojej niezachwianej wierno
ści i uległości.

poleca następujące nowości:
Z KSIĄŻEK:

Paul. WllUońska, Powołanie, powieść; Tlilrł- 
loq ’a, Zupełny kurs nauki kroju sukien i okryć dam- 

1 l”eiiz'n.y; Kanonik Krzysztof Szmidt.—
100 pow iastek  dla dzieci; Wilczyński, St. Moniuszko 
i bztuka m uzyczna narodowa.

_  .  Z N U T:
Donrgki,  Niezapominajki, śpiewka z tekstem  pol- 

■ 2 .*  w łoskim ; Carla. Marche des gardes francaises 
1. Strauss, Marche Persanne. (355)

Adam W ęgierski w K aliszu, ull- 
ca Józefiny Hr. 561, przyjmiąje za
mówienia do końca czerwca na za

siewy jesienne:
Pszenicę białą: frankfurcką, sandomirską, kujaw
ską, zeelandzką; pszenicę żółtą: proboszczowską, 
spaldlingską, cesarską, b a n a ck ą ; żyto: probo
szczowskie, hiszpańskie dubeltowe, pirnajskie, kam- 
pińskie, walburskie, korreus, zeelandzkie, reńskie, 
ttiryngskie, syberyjskie i ze szampańskich gór.

Wsżystkie ziarna będą sprowadzone z oryginal
nych miejsc. (350-2-1)

Jest do sprzedania z a r a z

 WIEŚ,
mająca ziemi ornej włók 12, rudunków w łó ^ "  
łąk włók 3, z budynkami, obsiewami i inwenta
rzem roboczym dostatecznym. Pieniędzy potrze
ba 15,000. Może być także połowa z tej rozle
głości wypuszczoną w zastaw, lub dzierżawę, na 
co potrzeba 5,000 rs. Bliższa wiadomość u p. 
Parczewskiego patr. Trybunału w miejscu.

(3 4 0 -2 -2 )

Jest do wypuszczenia w dzierżawę na 
1— 3, lub 6 lat około 70 morgów trzy- 

kośnych l ą k  nad rzeką Wartą między Dąbiem 
i Uniejowem położonych. Bliższą wiadomość po
wziąć można w kantorze hotelu Berlińskiego 
w Kaliszu. (334—3-3^

u U Hm k I MV,UU 1 • iw wiiuLuiu-
K vecop 3ką’ hiszpańską, dalej rasy Lafleche, 

eńr, Houdans, Brahmaputra i niektóre

Wice-król ma armaty, a Porta nie ośmieli się 
pociągnąć go za to do odpowiedzialności, bo nie 
byłaby w stanie wywrzeć skutecznie swego gnie
wu na niewiernym wassalu za jawne pogwałcenie 
traktatu. Przez pewien czas przeto nic się po
zornie nie zmieni w stosunkach Turcji z Egiptem, 
ale rozstrzygnięcie sprawy zwolna dojrzeje. Mo
carstwa mające interes w upadku państwa otto- 

I roań9kiego, sprzyjają oderwaniu się Egiptu, gdyż 
ono osłabiając Turcję, musi ten upadek przyśpie
szyć. Prawdopodobnie też ogłoszenie niepodległo
ści Egiptu będzie wstępem do zawikłań europej
skich. Tymczasem zaś słyszymy ciągle zapewnie
nia o pokoju w Europie i na Wschodzie. I w rze
czy samej głęboki pokój panuje wszędzie— dopóki 
me wybuchnie wojna.

W dobrach Brudzew na folwarku Nowa-wieś, jest 
do wynajęcia

dom mieszkalny
elegancki, z suterynami, stajnią, wozownią i o- 
grodein. (3 2 6 -3 -3 )

| H i l e l k i  w y b ó r :  siodeł, zaprzę
gów, waliz damskich i męzkich w ró

żnym gatunku Sacs de Voyage, pleid’ow, torebek 
damskich, czapraków, popręgów, batów, szpicru- 
tów, obróż, portmonetek i woreczków do pienię
dzy, cygarnic i t. p., w sklepie u siodlarza S t .  
S t e f a ń s k i e g o ^  przy ulicy Kanonickiej w do
mu nowym p. Puscha wprost kościoła Ś-go Mi
kołaja. (3 1 7 -6 -4 )

Nauczyciel

-O O O O R O O O » -

posiadający języki: polski, niemiecki i inne, po
trzebny jest na wieś do kształcenia chłopca ośmio
letniego; bliższa wiadomość przy ulicy Józefiny 
w domu pod K 554 na piętrze. (338-3-2)

D a m y
spodziewające się słabości znajdą pokoje umeblo
wane od frontu z osobnemi wchodami u akuszer
ki Halntel w Warszawie ulica Nowy Świat 
Nr. 52 , gdzie chora oprócz wszelkich wygód znaj
dzie troskliwą opiekę i sekret zachowany. Ceny 
umiarkowane. (3 2 5 -6 -3 )
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DENTYSTA BERLIIŚrSEII 
przyjmuje pacjentów w tymczasowem mieszkaniu w  domu pana Ehma przy ulicy Warszawskiej 
pod Nr. 60, nad apteką 1 piętro, codziennie od godziny 9-ej do 12-ej przed południem i od

godziny 3-ej do 5-ej po południu. (soi-o-m

Panie chcące brać udział w lekcjach 
_________ fzbiorowych śpiewu, raczą się poinfor
mować o bliższych szczegółach w mieszkaniu mo- 
jem przy ulicy Stawiszyńskie przedmieście w do
mu W-go Witwickiego codziennie od godziny 10 
rano do 3 popołudniu. Karol Melcer*

Żonaty OGRODNIK z Księztwa 
Poznańskiego, opatrzony chlubnemi świa
dectwami i rekomendacjami, poszukuje 

miejsca od Ś. Jana  lub Ś. Michała. Adres do P a 
wła Kociałkowskiego w Sieradzu.

( 3 4 4 - 3 - 2 )  Rudolf Sweigliarr.

W  KSIĘGARNI I SKŁADZIE: NUT,

w Kaliszu przy ulicy Warszawskiej w domu Sachsa,

P R E U T I M E R A T A
NA KWARTAŁ 3 - c i  ROK 1874 r.

Wszystkich Gazet i Pism perjodycznych, w kraju i zagranicą wychodzących, oraz na 
dzieła poszytarai lub tomami wydawane, bez wyjątku, gdzie i przez kogo ogłaszane. 
Odnoszenie bezpłatne. Na prowincję expedjuje się wprost z redakcji pod opaskami.

(305 - 6 - 3 )
areaBtgńiBiaaBiBaiiaaaaiaaiB̂ ^

W uzyskiwaniu ,
now ych kuponów do listów  likwidacyjny011

przyjmuje pośrednictwo 
Dom Handlowo-Hoinissotfy

w K aliszu
Jabłkowskt, Radoliński, Skupieński i

( 3 4 8 - 3 - D

Niżej podpisany, mam zaszczyt zawiadomić Szan.
Publiczność, że w moim składzie

lamp naftow ych i w yrobów  kuchennych,
posiadam znaczny zapas mosiężnych, metalowych 
i blaszanych narzędzi kuchennych, samowarów, 
maszynek do kawy, noży stołowych, widelców, że
lazek do prasowania na węglach, wanien do ką
pieli, drzwiczek hermetycznych do pieców, gwoź
dzi, szczotek i t. p. przedmiotów, które pomimo 
eleganckiego wyrobu i swej trwałości, sprzedaję 
po cenach przystępnych. Zarazem nadmieniam, 
iż po powiększeniu swej fabryki, podejmuję się 
wszelkiego rodzaju pokrywania t l a c l i ó w ,  u rzą 
dzania rynien do ścieków, z materjatów własnych, 
s tarając się głównie o trwałość materiału i aku 
ratność wyrobu. S .  Czarnożył,

w domu własnym przy ulicy Wrocławskiej 177
(2 8 7 -3 -2 )

Polecam szanownej publiczności przy nadchodzą
cej zmianie lokalów w miejscu lub na 
prowincje do przewozu: wagony meblowe 
na resorach; oraz fabrykę mą stolarskich i ta- 
picerskicli robót z wszelkim wyborem zagra
nicznych i wiedeńskich giętych me
bli. — Kalisz, pod Krakusem, obok chlebowych 
ja tek .— D. Hosz. (354-4-1)

Mam zaszczyt zawiadomić JW. i W W 
obywateli, oraz mieszkańców miasta K a

lisza, iź z dniem 1-go marca r. b. zadzierżawiłem 
wapielnię w Trojanowie pod Kaliszem. Wszelkie 
obstalunki przyjmuję w handlu moim przy ulicy 
Kanonickiej i na miejscu; obstalunki takowe z ca
łą  skrupulatnością załatwiane będą.

(253—6-6) Zacharjasz Reatus.

Teodor Ruszkowski
b, Podsędek okręgu Kaliskiego następnie Rejent 
w Koninie, mianowany Rejentem kancellaryi zie
miańskiej w Kaliszu;—otworzył kancellarję w gma
chu miejscowego Trybunału na dole. ( 3 3 4 - 3 - 2 )

Mam honor zawiadomić Szan. Rodzi
ców i Opiekunów, iż na mocy upowa

żnienia JW . Kuratora Okręgu Naukowego W ar
szawskiego z dnia 30 kwietnia (12 maja) r. b. 
za N-rem 3567, otwieram w mieście powiatowem 

KONINIE gub. Kaliskiej
szk o łę  prywatną m ęzką cztcro -k lassow ą ,
z klassą przygotowawczą i pensjonatem. Zapisy 
uczniów rozpoczną się z dniem 20 lipca (1 sier
pnia) r. b. łTorjan Łagowski,

Kandydat nauk filologiczno-historycznych Ce
sarskiego Warszawskiego Uniwersytetu.

(319— 3 3)

Jest do sprzedania garnitur mebli ma- 
I choniowych rypseui krytych, w dobrym 

stanie, oraz biórko mahoniowe berliń
skiej fabryki; wiadomość w domu Wgo 

Modrzejewskiego, patrona Trybuuału na dole.
(354)

Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym w Kalis**'

Prawnie zajęte w drodze egzekucyi sądowej:* 
napa, dwa fotele, 6 krzeseł, lustro, konsola j, 
gar stołowy, szafa do sukien, rondli miedzi**11-' 
sześć, w dniu 14/26 czerwca 1874 roku P00^, 
wszy od godziny 10 zraua na targu w rynku 01 
sta Kalisza przed odwachem wojskowym, przez 1 
bliczną licytację sprzedane będą. ,

(357) Aleksander Litychov>s

W domu Puławskiego pod Nr. ^ l ie  
do wynajęcia od l  lipca r. b. l o k "  

na parterze od frontu i na drugiem piętrze-
(356—2-4*

FABRYKA „
M A S Z Y N  R O L N I C Z Y ^ 1

W  KALISZU .
Ma honor donieść JW. i WW. panom, ż0 21 ę- 

wodu powiększenia mej fabryki machin i 
dzi rolniczynh, są następujące do nabycia* 
carnie różnej wielkości, sieczkarnie również, 
ki żarnowe z patykami i bez, siewniki dreW**.^- 
skie, siewniki uniwersalne systemu Robillarda,s ^  
niki szlązkie bardzo praktyczne, siewniki r»oen- 
do koniczyny, szarpacze, czyli rozdrabiacz0 .p  
tala, extyrpatory, wypielacze angielskie, 
czyli kremery, walce żelazne pierścieniowe, "* 
ki do czyszczenia zboża podług najnowsze? ^  
stemu, wagi dziesiętne, pralnie i wydżymad*9gC||i- 
chaniczne. Wszystkie wyżej wspomnione "j^o- 
ny, mogą być brane na kredyt Banku F °L e i 

Ludwik Przyrem*9 
(347—4 1) w Kaliszu-

Dr. Feliks Drecki-

Kareta i powóz w dobrym stanie, są 
do sprzedania za przystępną cenę; ta 
kowe będą do obejrzenia w rynku na
przeciw odwachu, we dnie począwszy od 

dzisiaj do czw artku .— Schwelghard.
(352)

Kalendarz astronomiczny kaliski.
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W*
Mieszka przy ulicy Warszawskiej w doi»a Pg iP 
pod Nrm 59. Chorych przyjmuje od gej12' jj V‘ 
10 z rana i od 4 do 6 po południu. Bi0011' 
czy bezpłatnie.

W Warszówce pod Kalisz0111 c|1£)#|1'
nrzedania nnco zdatne do j(D,sprzedania owce zdatne ^  

mianowicie 120 skopów eztero' 2j»- 
60 macior dwuletnich, oraz 60 czterol0**0 
gniętami. 1

Do dzisiejszego N-ru K»*łi 
na dołącza się ogłoszenie r
otworzonej w m. K alisz*1 ’ f-**** 
Spółki Kolportacyjnej 
sklej.

R edaktor, J. T a ń s k i .  —  W drukarn i  Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


